3. KORPUSU 


M. p., sobota, 21, pazdziernika 1944, r, 


PD. U:CAK DW FB 


W jednej ze swoich. mów, 
POSTAWA NARODU 


wy głoszonych w 1940 ro- 
tu, Churchikl powie-. " 
dział, że naród angielski powinien w tej: 
ciężkiej chwili dzie jowej zachować się 
Vak, aż eby kiedys w przyszłości historyk 
mógł napisać, że ten najtrudnie jszy okres 
był zarazem szczytowym wyrazem wielkośc 
narodu angielskie «o, 

Churchiil mia4 rację. Miał: rację jako 
Anglik, który w tej wojnie wywołał z uś- 
pienia honor. i azbicję narodovą Anglii. 
Jego rola w życiu mrođu angielskiego 
Jest już dzisiaj jasna. -Jemu Anglia: m 
do zawdaięezenis. | MEW początku, tej wojny 

- dość wcześnić. użdby uchronić Anglię 
przed katastrof, jakiej uległa Francja - 
on odwrócił zasadniczo kierunek polityki 
angielskiej. Jego poprzednik, Charber- 
lain, byt, bankrutem, i chociaż zmuszony 
byt pod jąć wo jnę , rząd jego reprezentował 
zawsze chwiejność, niczdecydowanie, brak 
linii = i, co no jważnicjsza, reprczento- 
wat stale potencjalne możliwości powrotu 
na drogę ustępiiwosci i kompromisu. 
Przyjście Churchilla riało to znaczenie, 
iż raz ną zawsze przecięło to oglądanie 
się na możliwość ponownej monachijskiej 
niehonarowej ugody czy kapitulacji; odcię 
ło Anglikom drogę kompromisu z Niemcami - 
zmusiło ich o trvania w decyzji walki, w 
decyzji nieustępliwości, Jedynej mądrej 1 
celowej decy zj «polityce moj? 

Narod angielski był na tyle moralnie 
zdrowy, iż to hasło, rzucone pzez Chur- 
chilla, zrozumia, MAZ za swoje. Uwie- 
rzył, że tak, jak Churchill mówi, jest do 
brze i słusznio. Churchill wydobył z ne- 
rodu angielskiego to, co. było absolutnie 
konieczne ala wygrania wojny, „wydobył si- 
tę ideowego i moralnego napięcia, Która 
mogła się zmierzyć z olbrzymią siłą woli 
zwycięstwa narodu nicziieckiego. Za Hitle 
rem stał cały naród - za Churchillem sta- 
nął także cady naród. 

Churchill ucwowie anglię przed rozdwo 
jeniem Francji, której bezideowa polityka 
w decydującej chwili nie potrafiła zawró- 
cić. Pótain nisi większość, za de Gaul-- 
le'em poszda garstka. Narodowi francus- 
, kiem zabrakło Snurchilla - a może zanik 
tęży zmy biologicznej i noralnej posunął 
się tak daleko, że polityka kompromisu 
„niedozwolonego, polityka kollaboracji z 
wrogiem była już następstwem nie do odro- 
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bienia. Dość, że Francja - inaczej aniże 
li anglia - w tej wojnie swojego nurtu po 
lityczmego nie odnalazła, Trariona chore 
ba mał głęboko sięgającego rozdwojenia, 
tkwi dzisiaj lwią częscią siojego społe- 
ozciistwa w klisacie schórz ateJ «oralnie i 
polityczmie abmostery przedwoje nnego zani 
ku tężyzmy; drobna zaledwie częś © w bolćs 
nych konmuls jach angon z wła ashy ni wew- 
nę trzny trudnościami, szuka pod znakiem 
KTY/SA lotaryńskiego 1 zwizję Joshny 
Hire swojego wkasciwego, uczciwego obli- 
cza narodowego, 

O Froncji historyk nie powie, że w 
lie aleją probie vojny ae naród zacho 

wat się tak, jak tego wymagaza jego ambi- 

cja zyGlowa; historia Framc ji nie użnąvte 
go okresu za okres wielkości, licz rałoś- 
ci, upokoczen iia i przestrogi - bo gdyby 
nie nicugiętość Anglii, Francja byłaby 
dzisiaj Już „tylko AT sinącej kultury, 


 znieżdźone j prżeż silniejsza witalność 


gereńską, 
Anglia i Francja w tej wojnie - to 
dzie różne zupełnie sytuacje polityczne. 
wokoło svoich prawdzi- 
wy eh na jwięks zy ch wartości i ideałów - z 
drugiej strony manod, który zatracił SWO- 
jc iqeady , naród rozbity, rozdwo jony, by ć 
noże naród, który czeki ciężka wojna do- 
MOWA 

A Polska?- Jaką drogę w tej wo jnie 
Polska obrała? Szy drogę tężyzmy i wy- 
trzyrmaości, drogę wznoszenia się wzwyż, 
czy też, jak Francja, drogę s veczania się 
w zależność ZeWNnĘ tr ną LUB JE gorszą ZC 
wszystkich „miewolę w£asne j szabości i bez 
programowości., 

By LiiŚnry u startu tej wojny narodem wy- 
Je; kowo - zjcdnoczonym, ICO ESE. ważne, e 
jedność, która wtedy się samorzutnie 'stwo 
rzyta, nie była jednością przy: padkową,, 
ani wypadkową, wynikdą z takiero czy e 
go politycznego rezonerstwa -= to było 
zjednoczenie naprawię wartościowe, bo 
zjednoczenie wokoło najszczytnie jszych dą 
że jedynie słuszny ch ala narodu polskie- 
RO, —- przez cały naród przyjętych i za 
swoje uznanych. W tym zjednoczeniu by fa 
wiclka moralna siła z gatunku tej, jaką w 
rok sóżniej wydobyć Churchill z narodu an 
gielskiego. 

Gady naród polski widział doskonale, 
że wojna będzie strasznie ciężki doświad 
EZEJILBIN, Hy Sry się tego nie bali jak 


Franc ja Blua czy Anglia Charborlaina, 
myszy rozumieli wszyscy, że innej drogi 
nie ma, że trzeba walczyć, bo inaczej -z£1 
niery. W zakajnuć Lowanym wyrzeczeniu się . 
politycznej niezawisłości, w kompromisic 
- widzieliśry < szyscy katast r o- 
edoae A e o DA 
Taką jednolitą postawą narodu polskie- 

go tłumiczy się fakt nie zwykły ; który na- 
pewno pr zy szdy historyk oceni jako świa- 
dectwo wielkości narodu - fakt,- że nie m 
ofiary tak wielkie j, która by mogła nas 
złamać, Przed którą mogliby śmy stohórzyć 
czy cofnąć się; więcej, nie m tak wicl- 
kiej ofiary, której byśmy żałowali - pod. 
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Czy można z tego celu rezygnować, czy moć 


na ten cel poddawać jakieruś kormronisowi? 


Ani Churchill nie zalecałby tego Anglii, 
ani do Gaulle odradzającej się Francji; 
mógł to doradzić tylko Charberlain, czy 
przedstawiciel francuskicgo frontu ludowe 
TO= Blum Ale ci, ludzie "nie reprezento- 
wali narodowej »olityki Anglii ozy Fran- 
CJ: GH ludzic nie budowali przyszłości 
swoich narodów, «le ję Likwidowali, 

Nie danym bydo „Polsce mieć w tej wj- 
nie człowieka, który by był tak doskona- 
łym wyrazicielan uczuć i energii narodu, 
Jakim jest w inzglii Churchill. Nasza sy- 
tuacja jest inna. Uświadomienie tęży zny 
moralnej arodu tkwi w poszcżególny Gru jed 
nostkach i w masach narodu - nie:objawia 
się w oficjalnej politycznej „roprezenta- 
cji, pełnej jakichś zahamowań, hamlety zo- 
wania, pełnej jakiejś nicumiejętnośco ro- 
zummego „wyrażania. na torun światowy 
słuszności praw polskich. Prawda, że być 
rzecznikiem narodu polskiego nie jest rat 
wo, że Polska, położona w sarym serou naj 
bardziej skowplikowanych zagadnień euro 
pejskich, ma więcej wrogów niż obrońców - 
ale czyż taka sytuacja tym bardziej nie 


wymaga od nas postawy siły, zjednoczenia . 


wokoło łatwo osiągalnej na rynku KSDA 
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Piłsudski. nwił, że Polska msi grać 
drogo. „Rozunidazi przez to, że dobre.rezul 
taty dać może RK jedynie taka polity- 
ka, która nie atwo ustępuje, nigdy nie 
kapituluje 1 zawsze twardo broni tego, oo 
do życia Polski jest niezbędnie kohiccz- 
ne. Ale. taka polityBĘ można prowadzić 
tylko wtedy, jeżcli się ra poczucie zna- 
czenia i wagi volski w międzynarodowe j 
grze politycznej, jeżeli sie umie: ALA dqde 
ałów polskich montować siłę Polski, Jeże 
li się uważa, że Polska jest bezsilna, że 


wo jsko.palskio-to wogóle jakaś tylko hono 


2 ft. 


roa reprezentacja o znaczeniu propagando 
wego syrbolu czy pokazu, jeżeli się uważa, 
Ż6 "wojsko to wobec tak wielkiej przewagi 
liczobnej innych armii nie może ođgry wać 
roli skutecznego wyraziciela woli „poli- 
tyczncej narodu polskiego - bo naród rzeko 
no tak słaby wogóle własnej woli posiadać 
„nic może = w takim razie nie pozoósżaje. - 
nic inncgo jak grać tanio, to znaczy chę i 
nie Źwiedczyć usługi, licząc na łaskawość 
protektora, Taka polityka skazana była 
awsze i jost dzisiaj = na baniructwo. 

Piisudski znał napewno dobrze prawa by 
tu narodu polskiego. Uniex świadomość 
ich wydodyć z uśpicnia. My Sr Y „wszy scy 
zro zu: ieli, że Polska musi „grać drogo, 
naród w 1939 r. cheia grać drogo, i, na- 
ród dzisiaj w 19L4 r, także choc grać dro 
ZOe 

To zgruntu falszywy pogląd, że ŻoX- 
nierz, „reprezentujący Obecnie polską nieu 
giętość churchi 11 owską = to wyraz M 
tępoty czy naiwnego patrioty zu. gdy- 
by w tej ciężkiej chwili polityka W 
mogła stale mieć w pamięci, ile-.Polska. za 
ydzięczała, wciąż zawdzięcza i w przyszło 
ści zawdzięczać będzie żożnierzow ri pol- 
skicmu, oby mogła stale mieć w pamięci 

fakt niezaprzeczalny, że możliwości poli- 
tyki polskiej sięgają tylko tek daleko, 
jak daleko sięga siła oddziadywania mora- 
Le walczącego żołnierza. Tam jej zasięg 
się kończy - nic ma i nigdy nie było sku- 
tcozncj polityki polskiej bez wojska, cho 
ciaż szeregi jego były szczupłe, 

Siłą tych nielicznych szeregów jest 
dzisiaj to samo, co stanowiło o sile i 
zwy caęstwic nielicznych obrońców Londynu 
w krytycznym roku 1940, - wielka decyzja, 
która porwała cały naród. Polska tak sd- 
mo chce ię :© naprzód z wiar w szozęśliwą 
przyszłość, o tę przyszłość walczy, jej 
się nigdy nie wyrzeknie. 

Gdy Azisiaj Moskwa urabia jakąś nową, 
obcą najn postać państwa polskiego, jakis 

ziwoląg i karykaturę Polski - powiedzry 
to sóbie ótwarcie: każda polityka, która 
odbiera narodowi przyszłosć, będzie potę- 
piona i odrzucona. Taką decyzję naród 
polski już dawno powziął - z talg samą zu 
pełnie siłą charakteru, co Anglia Chur- 
cmuar! " Chodzi 10- to, ażeby ta wola pow- 
szcchna narodu polskiego byřa zawsze 
przez nas z całym rozuman i gaębokim od- 
czuciem powagi sytuacji zazmaczana, 

Idą teraz na Polskę czasy równie kry- 
tyczne jak rok 1939. To co nie udało się 
Nieiscowi, zamierze. dzisiaj dokonać Rosja- 
nin. Chce złamać Polsce jej kręgosłup mo 
ralny. "Front ludowy" sowiecko-polski go 
tujc Polsce ten saa los, jaki zgotował 
Pranc jo przedwo jermej -" front-"ludowy" fran 
ousko<komumistyczny. Nie będzie wtedy 
Polski, jak nie bydoby Francji. 

Dla Anglii rację niat nieustępliwy 


I 


T 


tychczasowy stosunek Anglii i 


- j- 


Churchill, dla Francji zbawcą jest bezkon- 
promisqyvy de Gaulle. Co stanowi o zwycię- 
stwie: inglii i odrodzeniu Francji, jest 
także dla Polski warunkiem szczęśliwej 
przyszłości. 


Ą 5 trzem Nasze j|.CJYB cności i nicugięto- 
ści moralnej, strzeżzy prawości służby dla 
Polski, bo w nicn jedynie jest nasza przy- 


szdłość - nie w kuglarskiej polityce, nie w 
kuglarskicj moskiewskiej dyplomacji. 


A Dwa. wielkie imperia, któ- 
eż o C:GIA osrodki dyspozycji, le 
23 na dwóch niejako kr2ñ- 

cach Europy e Dziś, v wobec zbliżającej się 
nicuchronnie klęski Nicniec, dwie te potę- 
gi stają wobec sicbie, oko w oko, na cru- 
ZAGR »kogpletnió rozbitej Futopy: 
tawa, ich charslcter, ich zamiary oraz wola 
i kożliwóści zrealizowsnia tych zariiarów 
czy konkretry oh planów, mają wpłynąć decy- 
dująco na LOSY Gadego togo terenu europej- 
skiego, który Leży mięczy Londynem i Mos- 
kwa e 

Spojrzyjmy no. te dwie potęgi, popatrzy 
w najbardziej synt vetycznych skrótach - na 
te linie wytyczne, które ks ztałtowady do- . 
Rosji do Eu- 


ropy i ich stosunek wza jemy, 


Wyspy Brytyjskie, podbite przeż konty - 
nont za Wilhelu. Zdobywcy, probują kiika- 
krotnie na ten. konty "ment “powrocic. Anglia 
usiłuje opanować na stike przynajimiej oba 
brzegi Kanału La iianche. Próby te jednak 
kończą się definitywnie niepowodzeniem już 
w połowie XV wieku. Anglia ostatecznie zo 
staje zepchnięt” ra drugą stronę Kanału do 
„tego położenia, które pózniej będzie dum- 
nie określała: splendid isolation., Od po- 
Łowy XV wieku nie szuka już podbojów na te 
renie Europy. Zostaje jej jednak głęboki 
uraz obawy, aby druga strona Kanału nie zo 
stała opanowana „rzez zbyt silnego partne- 
ra. W stosunku do Europy ma "tylko dwie 
„troski: bezpieczeństwo Kanału La Manche 
oraz bezpieozaństwo i swoboda handlu. Na 
tle tych dwóch trosk rodzi się w Anglii po 
lityka lawirowania. od wypadku do: wypadku, 
od tego układu six do innęgo. Anglii też 
od-tej pory najbardzie j odpowiada Europa 
umiarkowanie gkiócona. Przy takim Jednak 
układzie si4 na kontynencie, aby skłóceni 
przeciwnicy nie mogli rozpocząć bez ryzyka 
dla siebie większej wojny. Każda, zwłasz 
cza większa, wojna ozy choćby wy tk jej 
możliwość jest w An gLii niepopularna, 


a nadto grunbowni. e zakłóca stosunki handlo 
we. Anglia nie lubi też Europy zbytnio 
- skonsolidowane j. Znów Europa taka mogłaby 


poprowadzić jednolitą „olLitykę, gospodarczą 


w stosunku Ao Anglii («. więe widmo blokady 
kontynentalnej w tej cy innej farmie), 


"podczas SAY na szulconcj Buropie grać jest 


Ich pos-, 


Wy- r 
wołuje ry zyko wcią.nięcia 0-188 Jii Angli; 


łotwicj, Konsolidac ja. Europy nie możc, 
ZdANLEN ANELIL, nastąpić bez rmiej lub wię 
cej Jewncgo "hegezonn".' . Hogemon w.KBuropie 
jest znów dla Anglii gnoningn nacisku na 
nig. Anglia VIRG zawsze zajmuje nieprzy jaz 
ną postawę wobec daleko idącycn prób konso- 
lidacji Buropy i tym bardziej wobec każdego 
"hegemona", Najczujnicjszę, i zawsze prze- 

sadną ostrożnością odzna.cza siç Anglia w 
stosunku do silnego państwa, ae w po- 
bliżu kanału La Manche. Stad np. czysto au 
KONALYCZME:, Mle REC jednak. bardzowsiine” i 
ciągłe neutralizowanie w wzywów Francji w Eu 
Onie JA zas dalej od Kanału, tym poli- 
tyczne zainteresowanie Anglii terenem Euro- 
py się zmniejsza, o:raniczając się do zagad 
nien prawie czy stó handlowych, 

Lnglia z Europs w gruncie rzeczy nie 
wspóźpracuje. mnzkie spe na =wzeciwien- 
stvach w Buwropie. One jej gwarantują ist- 
nienie zawsze w Buropie conac jmicj dwóch 
obozów, przyczem w momencie konf liktu Ang- 
lin staje zawsze po stronie, która wydaje 
się jej rmiej niebezpicczna, 

Całą swą cnergię kieruje Anglia od poo- 
wy XV stulecia na eksplorację handlową i 
L02OJ z nią podbój możliwie do; voänych pink- 
xo i możliwie bogatych terenów na kuli 

saskiej. Na tej drodze, napotykając rzad 
ze na sprzeciwy ważniejsze (Hiszpania, Napo 
leon), buduje olbrzymie irperiwa, obe jaują- 
ce według ostatnich danych ponad 34 miliony 
bać z ludnością 500-ilionową - w tym bia* 
dych „pochodzenia europejskiego około mi- 
liónów. Wprawdzie głowy trzon ludności, 
rządzącej tym imperium, znajduje się nadal 
w Euronic, to jednak osrodek, skąd płynie 
bogactwo, dobrobyt i Biza; imorn, rze 
si się poza kuropę. 

Ligia mie chciała oddane. tnie chciała 
by na przyszłość stanowić integralnej czę 5- 
ci Europy. Polityka ańgić lske i. jej zasięg 
sg wybitnie światowe. Tym bardziej więc Eu 
ropa stanowi dla Anglii tylko jolen z terc- 
nów jej mcy. Teren ten tylko w takich mo- 
mentaoh nabiera dla Anglii specjalnego ma- 
czenia, kiedy jej rozi, 

Do Rosji, jako bardzo daleko od La Manche 
leżącej, a więc polity cznie. Ino interesują 
cej, doprowadza Anglię róvnież eksploracja 
handlowa. Pierwsza kompania handlowa (tzw. 
Moskiewska) zostaje założona w r. 1553. Do 
DZERO wžasnie w tych latach Rosja zostaje 
niejaxo odkryta przez Anglię, 

Rosjn jednak bardzo szybko staje się tak 
poważnym partneren hondLowy 1a. dangle 
dającym tak wiele korzyści, przy bezpiecz- 
nej odległości, że Anglia zaczyna serio zu- 
penie. uważać, iż wzmaian za te korzyści 
kanalosre można Ros ji bemczę wiele politycz- 
nie »rzebac zyć, Takie podejsoie anglii za- 


oiąży fatalnie na stosmku losów sąsiadów 


Rosji, poddawanych praktykom zachłannej za- 


borczosoł tego szybko rosnącego kolosa. Ono 


własnic odbije siĘ niekorzystnie na stosun- 
ku Anzlii do Polski, szcezezólnie od chwili, 
pdy‘ Polska straci swobodny dostęp bezpośrcd 


— | = 


ni do morza i stonie sie 
kiem dla anrials!j 
Ono też 
to w każdym razie jej społeczeństwu, czer 

piąceru dobrobyt z korzystnych obrotów han 
dlowych, odwrócić się od upndajecej Polski 

Tymczasem zaborczy rozpęd Rosji rośnie 
nicpowstrzymanie. Pełna powodzenia penctm 
cja Kaukazu, pozyslne, acz próbne jeszcze 
wypady do Persji, wypieranie Turcji z Euro 
py itp. rozżarzej; anbicje rosyjskie aż do 
granic pragmienia narzucenia swej woli ca- 
łe j Europie, 

Już Katarzyna II buduje plan zorzanizo- 
wania z Grecji i wschodniej części półwys- 
pu Bałkańskiego tzw. greckiego imperium, 
ktore pod panowania drugiego Jej wnuka, 


utrudnionym ryn- 
n obrotów handlowych. 


Konstantyna, ziszoby stanowić dependenc ję 
Rosji. Katarzyna nic usy:m zresztę faktu, 


że Rosja, opersn wtedy na trzech stolicdch 
Petersburg, Koswr, KO.istantynopol, osisg- 
nie decydujący wyw i absolutną przewagę 
na cadym kontynancić Europy. Już wtedy 
zresztą Rosja, czujjca swą siłę, wtrąca 
się zdecydowanie w kolonialne sprawy an- 
gielskie, popierając stanowczo mieęzależ- 
nienie, się Stanów Zjednoczonych. 0 głasza- 
jąc zas deklarację o "zbrojnej neutradlnoś- 
ci", w ry 51 której każcy okręt, płynący 
pod neutralną flagę, znajduje się pod opie 
ką wszystkich neutralnych państw i każde z 
nich na prawo bronić go zbrojnie przed ata 
kami okrętów angielskich - usiłuje poder- 
wac angielską hegemonię na morzach. | 

Anglia za Katarzyny II po raz pierwszy 
natyka się na grozne niebezpieczeństwo po- 
zornic dalekiej Rosji. William Pitt młode 
szy, jeden z pierwszych mężów stanu Anglii, 
który widział wyraznie to wschodnie nicbez 
pieczenstwo dla całej Europy 'a "stąd i dla 
Anglii - pragnąć zdamania rodzącej się po- 
tęgi Rosji. Angielskie sfery handlowe nic 
bezpieczeństwa tego jednak zrozumieć nie 
chciały i do wojny nie dopuściły, 

Rosja szaa dalej, Ze.ięg jej wpływów i 
rodzących się sid "interesów" zaczął co- ` 
raz ostrzej krzyżormć się'z interesami an- 
gielskimi, głównie na terenie Azji, tdzaie 
Rosja zaczężła FLOSNO morzyć o Inihach+- Do 
chodzi do tego, ża Pawcł I Śle 40 tysięcy 
kozaków w pochód na inGie, jako pomoc Napo 
leonowi, którego wojska walczyły jeszcze 
wtedy w Egipcie (styczeń 1801). Specjal- 
nie zas duży wpźyw w Wuropie zdobywa sobie 
Rosja po rozbiciu Napoleona i zazarnięciu 
Polski, 

Po raz drugi w Anglii znajduje śię cezżo 
wiek, który dooonii groźbę rosyjską. Lord 
Castlereagh, pragiąc zahamować wzrost pote 
gi Rosji i usunać jej zbyt daleko 1dącą pe 
netrac ję w sprawy eurovejskie, stacza z 
Aleksandrem I na Kongresie Wiedeńskim dra- 
natyczną walkę, meim. o Polskę, Wojna wi 
si na włosku. Anglia znów się na nie nie 
decyduje, poprzestając na "balance of. DO 
wer" Świętego Przymierza, z którego Zr esz 
tą wycofuje się čo swego "splendiq_isola- 
tion". 

Jedynym bodaj dictarrozyniaego prząciwsta. 


a pó e e . e o 
22e, Jesli nie mężom stanu Anglii 
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° ° ° .. . ° P. PA 
wienia się Rosji na przestrzeni dziejów jest 
vojna krynmska (1853), prowadzona zresztą 


niczwykle nieudolnie i zupeźnie niowykorzys 


tano. Jeden z historyków osyjskich powia- 
da, że przedłużenie wojny o kilka tygodni 
Cccyicwadoby o koisplctnym rozpadzie Rosji, 
ryzweleniu się Polski, Kaukazu, Krynu, Ukra 
iw icp. Rosja z tej wojny wyszła jednak 
tylko upoxorzona. Marzenia o hocemonii w 
„ubopie musiała na pewicn czas ocXożyć, uz- 
nada jednak od tej pory na stare, że jej 
wrogica nr l w Europie jest właśnie Anglia. 
W tym przekonaniu dodatkowo utwierdza Rosję 
jej wojne z Japonią (1905), która poniera 
Anglia, i 
tnglin d postępując zgodnie ze swo ją empi 
ryczną polityką, nie potrafi tdobyć się na 
zdecydowane i celowe przeciwdziałanie wzros ` 
towi potęgi rosyjskiej, a tylko różnymi 
Grobnyrii. posunięciamni stara się ten wzrost 
Opctzmić czy osłabić. Kiedy zaś w między cza 
sie wyrasta na kontynencie druga "światobur 
cza" potęga Niemiec, niezdecydowana sra An- 
glii zmiorza do tego, eby utrzymać między 
Rosje, i Niemcami stan skrócenia,- I nie 
jest bynajrmiej zasługą dyploracji angiel- 
skiej, że w cbu wojnach światowych Rosja i 
Micnacy stoją w przeciwnych obozach. Decydo 


O e e d P a 
„wała tu wy jątkowo nicustępliwa swiatobur- 
20 


czość buty niemieckiej, przenęcej panować i 
nad Rosją, 

Nic ulega wątpliwosci, że Anglia Rosji 
nie rożunie. W momentach więc decydujących 
nic wic, dokad Rosja pójdzie, nie wie, na 
co Rosję stac; 

Cała naprzykład polityka Anglii z okresu 
jej zbrojnej interwencji w Rosji w latach 
1017-1919 oparta była na zupełnie błędnych 
przesdankach i wyliczeniach, że Rosja może 
się stać domeną Niemiec, bo robiący rewolu- 
cję w Rosji bolszewicy byli początkowo przez 


Nieiacy poVierani. 


Rozdęto widmo traktatu brzeskiego, po 
którym przecież wielce do Niemców rozczaro- 
wani bolszewicy i tak ogłosili,, zresztą 
zgonie z ich najgłębszym pruekonaniem, że 
stworzył on między Niemcami a Rosją stan 
"ni wojny ni pokoju". Anglicy mieli wtedy 
bardzo wygodne możliwości akcji. Wystarczy 
ko oprzec w całej rozciągłości hasła rewol 
lucji, wyzwólenia narodów, pocbitych przez 
Rosję carską, a nicbezpieczeństwo owładnię- 
cia Rosją przez Niemcy byłoby oazkowicie 
usunięte. Barody Rosji chętnie by wtedy 
oparży się o współpracę z Anglią. Tymcza- 
s&n Alianci pod przewodńnictwer: Anglii posz- 
li na jakąs staroświecką politykę z czasów 
Legitymizuu Świętego Przymierza i gwałtow= 
nie próbowali odrestaurowania Rosji * 2, A 
sk ie j. Raczej więc w Rosji sympatie 
zy skiwali Niemcy. x 

Skutki tej polutyki siegaja aż dni dzi- 
siejszych. Niemcy, którzy próbowali podbić 
Rosję  jalco całość i nic prawie nie mówili o 
wy zwoleniu narodów przez nią pocbitych, po- 
trafili na tle dawnych sympaty j wyciegmąć z 
duże pddziady zśożcne z '"podso- 


rigckich" nerođowosci (30,000 Tatarów krym- 
-skich, oddział kozaków i Ulraińców). Niem- 


P 


ayna 


. | E 


chwalą te oddziczy wojskowe. 
Nawet do 


sji do jej wżaścisrego miejsca i rozmiarów, 


jaką nastręczaźa wła s. nym wy- 
SUL pz iWE M. „O:QyT ald-2a7d: gźcce 
się Polska , odniosła się Anglia 
prawie obojętnie. Nice pomogła Polsce do 
zbudowania właścisrej siły w tym „miejscu Eu- 
ropy, a wy suwaea korywomisy, zgóry przekre- 
Siające możność niczależnego istnienia Pol- 
ski.. 

Rodzący się w oparciu o Polskę mocny za- 
czątek organizacji iligędzymorza Bałtycko- 
Czarnomorskiego - a organizacja ta nigdy by 
chyba nie nisza s „rzeczny ch interesów z An- 
glią - konstytuo wadby turopę tak, że wojny 
obecnej prawdopodovnie by nie było. Bobra 
organizao ja IiGazyucrza samym swoim istnie- 
nian hamowadaby zapędy Niemiec, podczas gdy 
teraz zostały one pchnięte zachęca jąco da 
wojny przeciw Anglii właśnie przez Rosję So 
wiccką, 

Jakiż jest skutok? |! iemoy są, czy też 
Jutro będą rozbito. Alc w wojnie tej, do 
której wybuchu tak stanowczo dopomog zła Ros- 
Ja Sowiecka, została rozbita również cała 
Europa. 

Na jej gruzach "balance of power" - to 
coraz silniej, zocysowująca się rywalizacja, 
stojących dziś wod CG sicbie, oko w oko, An- 
glii. i Rosji, orige prościej, "balance of 
power". zostać zwichnięty zupełnie - nie ra 
go. 

Anglia, które. zcaje się widzieć, na. ja- 
kim zakręcie się malazka, zaczyna gwałtovz 
nie poszukiwać rożwią zań, Nad całym Jednak 
Jej działaniem cigży dziś znowu widmo odro- 
dzenia się jakiegoś Brześcia Litewskiego z 
r. 1918 - widmo porozumienia sowiecko-nie- 
mieckiego, Obasriamy się, Że polityka an- 
gielska, przerażona tyn widmem, od lat; już 
przeszło dwóch traci równowagę. Pragnie 
równoc ześnie powstrzymać obu tych dormiena- 
nych partnerów. Rosję karmi wszystkim. 
Niemcom rzuca balon próbny konferenc ji w 
Quebec, możliwości odstąpienia Od. "bezmarun 
ar kapitulacji". To może sprowokówać wy 
5cig na który zdaje się Niemcy liczą. Wy- 
oig zas w polityoc tan, gdzie z jednej 
stro działa uparta, och ia nakreślona cc 
Lowość Tas NOWA a z drugiej czekanie 
na probleny +i foty ASPA ZE i dopiero usto 
sunkowywanie się do nich - nie rokuje wiel- 
kich nadzieji wygrania dla tego rodzaju poli 
tyki. | 

Rosja Sowiecka stosuje uparcie  zasa 
swoiste, wschodnie, niebezpieczne ala 
oałej kultury i oywilizacji zachodniej Euro 
ry; ale zasady , od których ani na 
jote nie odstępuje 1 nie chce odstąpić. 


Anglia poszea do wojny z innymi zasagami. 


niż te, które głosi dzisiaj, Odstąpienie 
od. zasad żepchnężo Ją automatycznie na bar- 


dzo śliską drogę stosorania wybie- 
gów. | | 

W ten_sposób 'Zaehód stra - 
o41% "swoję twairz. | 
WSO chôd -~ swoją z a chow. 


takicj okazji zlokalizowania Ro. 


jbo wojna obecna r A 


że zaprzestaliśny walki z Niencsi., 


broni w ręce jawnego wroga. 


powrotem 
i Anglii =: 
ZĘ La: asiche (już 
nic będzie odgrywał roli tej co wczoraj i 

e stąd Anglia stanowi integralną częsć 
E KA „grozi jutro nieobliczalne w 
skutkach klęska. i 

Niciacy będą i muszą być. pok onane i uka- 
rano, Zagadnienie jednak przyszłości Euro 
By i swiata znajdzie swoje rozwiązanie je- 


Jesli Anglia swojej twarzy z 
nie odnajdzie, Europie, ale też 


 dynic w postawic Anglii wobec Rosji, 


= 


CETTE UPONANANNA 


QS TrA TEA BAR GLOS I 
NIe” RYDŁŻ A KE 
E Konen AE Polskiego Radia Z 
Enenda GZ atoli: OCZY 19,50 

Spo śraiy na Pragę. „To męka, < Zior at 
kosziasr lulności polskiej. To piekło, w 
które wyedła ona za życia. Minowoli nasu- 
wa .SiQ.zyśl, że przed kilkoma miami. ULICE 
teco historycznego „r zedriieścia Warszaw 

asniady radością, ZOS ZCZC bonaterskich 
obrońców stolicy. Dziś Praga 70 grąż ona 
jest w szutku, a niejsca Polaków zajmuja 
azjaci, Kobioty bo ja się wy iść z domów. 
Mężczyźmi, częścia wo wywiezieni do Rosji, 
przekrodają się nocami na drúgt “brzeg wi- 
sły. Biedne gřodne dzieci narożno wołają 
o pokarm. Nawet ślepy musi zauważy ó tę 
masakrę. Nawet głuchy musi usłyszeć jęki 
wołających o pomoc i ratunek. Tylko "Po- 
lacy-Patrioci" tego nie widzą i nie słyszą, 
Wolą oni okłamywać swiat, głosząc o dobro- 
dzcigjstwach okupacji sowieckie j, 

POZEW ZĄ* CE ne EA MLO Ba: 
Walczylisny o cele wzniosłe. ,0 wy zwa GZ 
Narodu Polskiego i wszystk cagh państw dzie- 
lących jego los, o przywrócenie ogólnogo 
porządku w powojennej Europie i ozólnego 
bezpieczeństwa jej obywateli, 0 odrodze- 
nie świata. Nie Gay mu byśo.tej walki 
dokończyć, Ulegliśzy MZaJOGY, ale armie 
nasze na obczyZnie walczą do dzis. Walka 
O Polskę i Wolność nie kończy sig, tu w War 
szawie, . Kapitulacja stolicy nio świadczy, 
„POL- 
ska, która walczyła z nini jrzez pięć la 
okupacji, dziś pod tak bolesnej stracic iw 
tak okropnej sy tuac ji politycznej w walce 
tej nic ustanie. 

Zadania Moskwy gorsze są od zaożenia 
Wolisy umrzeć 
niz .zg dzić się na nic. Rosjańie chcieli. 
nas wywieżć i zniszczyć, 2ocobnie do 10,000 
ofiar Katynia. Nie mog] 18Liy ne. to pozwo- 
lić i byliśty zmuszmi z; zgodzić sienna kapi 
tulac ję. Stoiny w obliczu rez najgorszej 
dla żodnicrzy chwili. Mamy się poddać. 
Już za kilka godzin bohaterowie powstańcy 
będą musieli złożyć broń. Wion, że trudno 
i ciężko będzie %1 to „wykonać, Nicjeden 


z nich wolałby stracić rękę lub nogę niż 
ukochany karabin, lecz na to już nic pora- 
dzić nie nogg. Przeżywaia wraz z wani, żort 


nierze, jaedlną-z najcjiąższych chwil w życiu. 


i 


EE 


I ja pragnę malki, ale widzę w ETN któ 
re obrał em, najlepsze i najkorzystnicjsze 
wyjście z sytuacji, „Zausiłem w sobie to 
uczucie, że wolelibyście poleco, niż „Jocze- 
kać w tesj.chwia a. + aleznaą to pozwolić nic 
mogłem. «Wiem, iċ w walcernie ma, już: nic 
dla Was ciężkiego i RM musiałem Was .. 
rutować od. zmuby., Warszawa padła. - Serce 
Polski bić przestowo - . Tym bardziej w 
tej chwili nic mi aHes prawa powiększyć ŻA-. 


roby narodu, ksór i bak ma dosć rozpaczy. 
Halcwiiście nicowiormic, jeden przeciw ty- 
sięjcom, a nie zażomialiście się. Nie załam 


cie się w chwili tak dla nas srmtnej i po- 
każeie światu, że Warszawa pomocy ani 
współczucia od niozo nie potrzebow raka. 

Nie dano nar poziocy - «alczyliśry beż miej. 
Społniliśry swo jo zadnie boz zarzutu i do 
końca. Teraz moż ZY odejść spokojni o swo 
je sumienie na krótki odpoczynek, gdyż, pe- 
wien jestem, że sodcziny Niemiec - z który- 
mi walezyry nadal - sa policzone, Dziś je 
szcze złożenic broni uważajcie za jej zma- 
goazynowanie i nio traćcie ducha. Taka 
jest moja prośba, wola i rozkaz. Gen.dyw. 
B ERO m „oraz "O Wj AE 


II. Ostatni ro: PoZinZ _dowóday jednostek Armii 
_ Krajowej ne na. Żoliborzu i do Żołnierzy 

Żołnierze! Dziś nadchodzi chwila, tak 

dla nas bolesna i ciężka = chwila złożenia 


broni. Wiem, iż ona jest cięższa, im jest 
ałuśsza - im ddużoj się przecięgąa, Jednak 
że Niemoy zgodzili się na to, aby broń by- . 


ła 2dana dopiero po objęciu przez nich War 
szawy. Powinni: być dumi z wiary, jaką 
nawet wrogowie w neszyr: żodnierskiui hono- 
rze pokłada ją... k 

Mieliście dwie rogi wyboru: Sybir albo 
niewola. Po ws'ólnej naradzie 1 rozpatrze 
niu najdrobniejszych sza: zezółów, zd.ecy dowa 
LiŚry się na to drużie. Każdy z Was rozu- 
mie, że upadek Nicinico jest pewny, i ocze- 
kiwany lada awila, a wraz z nim i my od- 
zy skany wolność, podczas gdy z Syberii w- 
ca się rzadko ub nigdy. 

Drugim powodea decy zjibyti sami Moska- 
Le, ktorzy na żadne ustępstwa iśó nie 
chcieli. Jołniarze, nic przejmujoic się 
tym, że znuszeiil jest eSiqy poddać sicu- a TO 
już nicdřuga niowola, a zadanie swoje wy- 
połni1iśry lepic niż można było przypusz- 
czać, | 

Bez ALAU OTW jyienia i broni - broni- 
listy stolicy. Dziś Już nie możery sie 
dłużej utrzymać, 2 ginąć nam wszystkim nio 
wolną, gdyż dowiero wtedy zadaliby Sry poz- 
bawionej retodzi.oży Polsce cios śmiertelny. 
Nie ryślcie, że puszczę Was bez rozkazu; . 
"przysięgam Wam, 12 ani ją ani nikt z Wa- 


szych przełożonych Was nie opuści 


Czoderm, koled! Trzymajcie się i nie 
upada jcie ha duchu. 

(Komunikat radiostacji telegraf iożnej(BIys> 
ikawica" z A Z6dzĘGIYG00 ,, GW pazdziernika 


USM ©). 
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III. Komunikat radiostacji Armii krajowej 
"Bayskawica" z dnia 31.IX. L9ŁĄ r. 
godz. 9.90. 

Po raz drugi Warszawa będzie z:uszona 
do danitulacji, Oddzisży nicsieckie nącie 
rają coraz silniej. Który to już raz War- 

szawa bezskutecznie woła © pomoa., Wiado- 
nosci oð nas nikt nie chce wy słuchać, na- 
sze wołanie o pomoc pozostaje bez Sena 

Przeciwnie, komuś musi zależeć ma tym, 

aby naród polski zginąż., Warszawa wytrzy 

mada straszne PzECcZYy ale co to kogo może 

obchodzić, Niemcy zwrócili Bie do. Mas'z 
prożozycją zaprzestania walki, MWy jednak, 
rimo 1% wiery, że ze wscnódu oczekuję nas 

rzeczy Jeszcze strasznie jsze, od owiedzic f 

li&y olmownje. Na wieść o zbrodniczych ' 

zemiarach Moskali, Warszawę obie.k krzyk: 

"Do, bronit". <Sprzymicnzeni, 'sZówo tak-du- 

žo uówriące a tak zawodne, wychodzi z ust 

każć.e go warszawianina, Trudno nan usta- 
lić, dla jakich pobudek i eelów Sprzynmie - 
rzciui zezwalają Rosji na przezioc stosowaną 
do nas. A przecież szliśmy no wszelkie 
ustępstwa, zdawało się nam, że porozumie- 
nie została nawię zane, 

' Dopiero dziś „widzimy, jak czczyr: fi ROZA, 
te dorysżty, dziś oknzało się, że Dowldca 

aii Krajowej niepotrzebnie wchodził w 
ukta zazjateswi, okazało się bowiem, że 


oni, poda pozorem współdziezania, wykrywa ` 
Liesen po drugim; juuety c cparu polskiego 
w Warszewie i jego orgahizncji, 


Przymierze Arnii Krajowej z Armią Czer 
wom, było największym oszustwom ze strony 
Moskwy. *W chwili wybuchu powstania nie 
bydło w Warszawie broni i azumicji. Zdoby 
lisy ja na Niemcach, oddajge za dwa kara 
biny<jalnczo żołnierza: - Pozostewiono"neć 
bez polłocy, r | 

"Warszawa walczyła bez pomocy. Z kara- 
bitmi przeciw armatom, z granatani reez 
nymi na czołgi, szli do boju o wolność 
Poląagy. Falczyliścy, wystawicni na ogień 
artylerii i bomb niemieckich. A jednak 
mielismy chwile radości, pier wszy z nich 
była wkroczenie wojsk sowieckich TA OPERLGG, 
drugą - nalot mierykańskich samolotów. 
Dzie dopiero widzimy, « jak oszukis raliśry 

saych sLęDi6,  GIGEZie SiĘ. Ż wiceoczenia 
Azjatów, Wted y Jednak zdawaeo się nam, 
iż dzien zwycięstwa jest bliski, a War- 
szam doczeka się zo okryta chwadą, Sta- 
40 SIĘ im czej”, Bogwilziew dE ZAŁ: 
szej winy ryliły nas pozory, iż wierzyli- 
Sr W, że Rosjanie nie odnovia swych postęp 
ków z roku 1939. Teraz dopiero widziry, 
że wlpoozyli oni na teren Polski, by nas 


zgubić. Los warszowskie go powstania jest 
j godziny jego są "policzone. Wpraw 
zie śe, era! sowiecka My: DLNA naszą 


lecz bardzo: 6 przez poryłkę, 
E nagzego opo 
ż9dniormArnii. Krajowej nie mô- 


0 DOW Lodzioć swoka zntkom, ,wopew zwy OZaz , 
zine Za. 105C ; 
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